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Niedzie la .

N. P A N  u w zg lęd n ia iąc  p rz e d s ta w ie n ie  JO .  X c iaN A - 
m i e s t n i k A  K ró lew s : ,  w  szczodrob liw ośc i  sw o ie j ,  w y ­
z n a czy ć  r a c z y ł  w  r o k u  z a p rz e s z ły m  su m m ę  7 5 ,8 1 4  
z łp .  na odnow ien ie  K o śc io ła  Sgo DIJGIIA (Po-pauliń -  
skie-ro w  W a rs z a w ie ) ,  k tó r y  od  czasu  w y b u d o w a n ia  o- 
n e „ o  w r .  17 07 ,  do tąd  n ie r e p a ro w a n y ,  u l e g ł  s k u tk ie m  
czasu  znaczne j  d e le ryo rac j i .  K o śc ió ł  te n  należący do 
K ato lików  n iem ieck ich ,  ze sz łe g o  r o k u  pod  s te re m  m ie j­
sco w eg o  R e k to ra  W . J X .  K ano n ika  I i .  de P iid icke , 
c z ło n k a  Rady W y c h o w a n ia  P u b l ic z n e g o ,  w y re s t a u ro -  
Wany, k u  s c h y łk o w i  teg o ż  r o k u  iak iu ż  don ieś liśm y , 
k u  czci BOGA i zbaw ien iu  dusz  na n o w o  o tw o rz o n y m  
z >stał. O tej św ią tyn i  z e b ran o  nas tęp u jąc e  sz c z e g ó ły  : 
P r z y  s c h y ł k u  X I V .  w ie k u ,  na m iejscu  gdzie  stoi te r a ­
ź n ie j s z y , ’ b y ł  K o śc ió ł  pa ra f ja ln y .  J a n u s z  X ż ę  M azo ­
w ieck i k tó re g o  imie w his to r j i  W a r s z a w y  częs to  ies t  
p o w ta rz a n e ,  n a d a ł  n ad  tą  p a ra f ją  praw,o ko la to rsk ie  
M ag is tra to w i m iejsk iem u. D u c h o w n i  od  Sgo  J a n a  (dz i­
s ie jszej Archi K a te d ry  M etrop o li ta lne j) ,  t u  odpraw ia l i  
N ab o ż eń s tw o  na  cześć B O G A R O D Z IC Y ,  z f u n d u s z u  
X .  A ndre : Chąiołosza, N ano n ika  W a rśząw s : .  W  ro k u  
1 5 0 5  za pozw olen iem  ŁwAra n sk iego BrsKuRa Poznan- 
sk iccro, w y s ta w io n ą  z o s ta ła  p r z y  Kościele S. D l  Cl IA 
kaplica na cześć M A T K I  -B O S K IE J.  P o ż a r  z n a c z y ł  
K o śc ió ł  p ie r w o tn y ,  za panow an ia  m ło d szeg o  fT a z y ,  
SVna Z y g m u n t a  I I I ,  w  d ru g ie j  p o ło w ie  XV 1. w ieku ,  
s t a w u v  iuż  w ów czas  Z ak o n  X X .  P a u lin ó w ,  r e g u ł y  
Ś "o A u g u s t y n a ,  p rzez  Jana  D łu g o sza  K an on ik a  K ra ­
k o w sk ieg o ,  zn aneg o  h is to ry k a ,  do Polski sp ro w a d z o n y ,  

/ a t o i e n i a  I M  *  " " 3 ?  V  t  i i -

OTcm mieście r .  i  o bZ. Ucinano im n
ty na r o g u  ulic D łu g ie j  i P o d w a lą  w p ro s t  ulicy M os to ­
w e j  is tn ie iacc , a  p a r a f j ę  ro zdz ie lono  między p a ia f je
S ta r e g o  i N ow eg o  M iasta .  K o śc ió ł  o d bu do w an y  pi zez 
X X .  "Paulinów  na m ie jscu  ^ w n e g o  u k o ń czon y  z o ­
s t a ł  dop ie ro  w  p o c z ą tk u  Wicku XV II I .  to  ie » t i .  1 / 0 / .  
f s tn ic ie  za tem  te ra z  lat 1 3 9 .  Do w zniesienia  no w ej
św ią ty n i ,  p r z y ł o ż y ł  się na jw ięce j  R y b iń sk i \ \  mewo- 
. 1 . d  ■ J „ „ k i .  na ten  cel zbaw ienni

, dz iedz iczy li  K oscio t  i 
n ia p rzez  w iek ieden  i la t 12. X X .  / 'm i/ im -  V, arsz: r  
1819  wrócil i  do  C zęs toch ow y ,  a K o sc io ł  oddano  w  po­
siadanie K a to l iko m  niem ieck im , k tó r z y  z kole .  posia­
dali K o śc io ły  Ś go  B e n o n a ,  a n a s tępn ie  K o sc io ł  l o- 
Je zu ic k i  (dziś P tia r s k i) .  W  ty m  Kościele  ze w s z y s t ­
k ich  ś w ią ty ń  W a rs z a w y  najw ięcej b y w a  O d p u s tó w ,

, h  p .rac tw  polsk ich ,  k tó r e  zn a jd u ią  się * p o w o d u  1 cznycft Mr P t n a W , NIE D U C H a

J  l> K ościoła. 7. te j M M
Sgo, iako , \  Pigiffróymi do C zęstochow y , i tu
“S a d a i a  m o d ly  po pow roc ie  z tego  cudam i s ł y n ą c e g o  
■ • Msze Pasterskie na Boże N a r o d z e n i e  w ty m

Kościele są n ad e r  uczęszczane  Ś w ią tyn ia  ta  posiada  
n S ik w  e Ś. J ó z k k a t  a ,  Arcy B iskupa i M ęczennika, l .cz- 
n e  O łtarze i  dużo O brazów. P rzy  t e raź n ie jsze j  r e s ta u -  
• ^ i i  w e w n ę t rz n e j  i z e w n ę t r z n e j ,  p r z e ro b io n o  z u p e ł -  
” l nb dw ie w ieże  f r o n to w e ,  z rob iono  w ieżę  n ow ą  

nie dach ,(K w ę k’ ,  karńicnia c iosow ego

do S i u  po schodkach ,  od m alow ano  ściany . f r e s k i ,  
o t»nH ec BOGA R O D Z IC Y  o be jm u iacą  s ł y n n y  O b raz  
v  vi v J J  C zęstochow skie j, n o w e m  i w id n ie jszem  o- 
n-i tr /ono  o kn em , n ad to  nadano  iej k sz ta ł tn ie j s z ą  ze- 
C t r e n a  fo rm ę  i f ro n to n  od u licy  D łu g ie j ,  m o n o g r a ­
m em  M A T K I  N a jśw ię tsze j  p rzy o zd o b io n y .  VV te jże  
ka id icy  BOGA R O D Z IC A , zna jdu ie  się B a l lu s trada
i l n c J o  żelaza, na w z ó r  k tó re j  w y k o n a n a  podo bn az  
B  i l Ł a d a  kosz tem  J W .  M in is t ra  T u rk u U a ,  otacza 
c a łe  S an c lu a r iu m .  Co do g m a c h u  k la sz to rn e g o ,  te n  
w y b u d o w a n y  b y ł  p r z e z  X X .  P a u lin ó w  k tó r z y  za- 
ciao-nęli W zględem  miasta s łu ż e b n o ś ć  w o ln e g o  p r z e j ­
ś c i a  z u licy ' D łu g ie j  na P o d w a l  p rz e z  l u r t k ę  na ich 
t e r r y ló r ju m ,  (takie p rze jśc ie  b y ł o  także w d o m u  l y -  
- lera  n a ro ż n y m  u licy  bez  nazw isk a ,  ro z g ra m c z a ią c e j  
tę  poses ją  od g m a c h u  Kom: R ząd : S praw ied l iw ośc i) .  
P r z e z  d łu M  czas, część g m a c h u  k la s z to rn e g o  z a s ł a ­
n ia ła  K ośc ió ł  od ulicy D łu g ie j .  T a  część  ro z e b ra n ą  
z o s ta ła  la t  tem u  1 Iśc ie ,  p r z e z  co u l ica  z y s k a ł a  w te in  
m ie js c u  na  szerokości.  Za A u g u s t a  I I I .  b y ł y  w  o k o ­
ł o  K o śc io ła  sklepiki. U t r z y m u .ą c y c h  ta k o w e  w  r o k u  
17 5 0  p ro c e d e re n tó w  n a z w is k a ,  w y liczy l iśm y  w  ie- 
d n v m  z n u m e ró w  pism a n aszego ,  p o d ł u g  n o ta te k  o- 
w oczesnógo  Ł a w n ik a  D aw idsona. P r z y  te ra ź n ie jsz e j  
re s tau rac j i  kościelnej odnow iono  t a k ż e , częsc  za b u d o ­
w a ń  od ulicy D łu g ie j ;  k tó r e  to z ab ud ow an ia ,  p r z e z  JO . 
X iec ia  N a m i e s t n i k a  oddane z o s ta ły  na m ieszkania  D u ­
c h o w n y m  p rzy  K ościele .  W  te j  części g m a c h u  b y ł o  
wr7 pd la ty ,  p rze jśc ie  z w ie lk ie j sali p r z y l e g ł e g o  p a ła -  
cu  R a c z y ń s k i c h ,  d o ł o ż y  kośc ie ln e j .  O d  r. 1819 az 
do um ieszczen ia  A kadem ji D u c h o w n e j  w  k lasz to rze  
X X  F ranciszkanów , g m a c h  P o-pau liń sk i za jm o w a­
ł e m  b y ł  p rze z  S e m in a r ju m  g łó w n e .

Rada Admini: na  po s iedzen iu  1 Sgo b. m . ,m ia n o w a ła  
' /a s ten cę  Pisarza S ądu  P o k :  Ok: M ła w s : ,  R o n* :Q osłon*  
śkiego, Z as tęp c ą  P o d sę d k a  S ąd uP o k :  Ok: R ad z te io w -
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Dzisiejsza L iteratura Francuzka, na której czele sto- 
ią tak znakomite ienjuszem imiona: W iktora H ugo, 
Alexandra Dum as'a , Eugenjusza S u e ,  Fryderyka 
Soulie, i ty lu  innych, dosięga pochwałą lub naganą, 
błogosław ieństw em  lub klątwą, wszystkich cząstek tej 
niezmiernej całości, którą społeczeństwem nazywamy. 
Niema zdaie się nawet iednego ogniwa w tym wielkim 
łańcuchu człow ieczeństw a, ogniwa wydatniejszego 
charakteru od innych , któregoby pióro tych znako­
mitych pisarzy nie dotknęło, dla pokazania go świa­
tu  ze wszelkiemi odcieniami, z dobrej lub złej strony, 
l a k  i 1 r: Soulie, A utor ty lu  dzieł, stawiaiących go 
w rzędzie pierwszych Pisarzy dzisiejszej F ran c ji, 
przedsięwziął w ostatniem swoiem dziele, skreślić o- 
braz tej cząstki towarzystwa, która w świecie nazwę 
Lw ów  i Lw ic  przybrała . Dziełem tern iest powieść 
w 3ch tomach p. t. Lw ica , której cała osnowa czer­
pana z samej natury , uchwycona w samem ognisku 
życia, tein większą na siebie zwrócić powinna uwagę, 
że odznacza się artystycznem  wykończeniem skreślo­
nych w niej charakterów, i Wysokiem, ciągle budzą- 
cem ciekawość zaięeiem. Staranny przekład tej powie­
ści, w tych dniach opuścił prassę, i znajduie się do 
nabycia w Księgarnich W arszawskich, i w Kantorze 
Reda: Gazety llządowej, po cenie rs: 1 (zł: 6 g. 20).

W magazynie Fryzjerskim  na Podwalu pod Nr 522, 
Dama nahy waiąc a rty k u ły  tualetowe, raczyła zosta­
wić dla 100-letniego starca Józ; Dębskiego, zł. 5; któ­
re, z powodu teraźniejszej nieobecności, za powrotem 
odebrać może.

Onegdaj zostawiłem przez zapomnienie Zegarek 
w łazienkach P. Malewskiego; za zgłoszeniem się, 
zw rócił mi go miejscowy posługacz, Andrzej Kop- 
esyński; za co składam mu publiczne podziękowa­
nie. — A. Zalew ski.

Z powodu wydarzaiących się przypadków pochodzą­
cych z wścieklizny psów, czytaliśmy następujący spo­
sób ratowania, który znajduiemy właściwem podać do 
wiadomości. W  razie, gdy człowiek postrzeże psa 
w ściekłego, do niego z pędem zmierzającego, a nie iest 
w stanie ani w miejsce bezpieczne schronić się, ani też 
niema w rękach dobrego narzędzia, którym by m ógł 
się obronić, nie tracąc przytom ności, winien czem- 
prędzej podnieść z ziemi iakąkólwiek b ry łkę  lub ta -  
mień, i takowy w psa cisnąć w ten sposób, aby b ry łka , 
część ceg ły  lub kamyk, m ógł paść za psa o kilkana­
ście kroków; skutkiem czego, pies wściekły nie będzie 
w' tej chwali natarczywie na człowieka napadać, lecz 
owszem zwróciwszy się, uchwyci za bry łkę  lub ka­
m yk^ zacznie go gryźć z okropną zaiadłością tak da­
lece, ze metyiko zostawi czas człowiekowi do ucieczki, 
ale nadto, Częstokroć zmordowany ostatniem wysile­

niem zaiadłosci i pasji, legnie na ziemię na czas pewny. 
Gdyby za pierwszym razem ciśnięcia, człowiek nie- 
zdołał uciec, ani też w przyzwoite miejsce schować 
się, podobny środek bez przerw y cofaiąc się w porząd­
ku w miejsce bezpieczne, powtarzać winien dotąd, do­
póki pies wściekły gonić go będzie usiłow ał.

(Art: nad:). Przechodząc ulicą K ow y-Św ia t z kilką 
przyjaciółmi, postrzegam skromny napis nad Cukier­
nią nJ.A. Minii; udei zy ła mnie znaiomość tego nazwi­
ska, wstępuię, i postrzegam dawno iuż nam znaiomego 
z Płocka, a znanego w W arszawie z Ciast M azurko­
wych, Jana A. M inii, który miał Cukiernię przy ulicy 
F reta, N ow o-Senatorskiej, a teraz przy ulicy Nowy- 
Sw iat; co by ła  za roskosz, gdy nas zaprowadził do o- 
gródka przy tejże Cukierni będącego, i okazał nam 
winogrona  przez niego pielęgnowane, którcmi nas 
częstował, a zadysponowawszy co który  z nas zechce 
w' tej chwili będzie wykonane. Lody tanie i dob re’ 
poncz, czekolada i inne napoie, w niczem nieustępuią 
zagraniczny m; a gdy zamierzy łem wraz z familjąmoią 
przepędzić przyszłe Święta w W arszawie, zamówiłem 
u tegoż wyrobienie dla mnie Ciast, gdzie zarazem i moi 
Przyiaciele obstalowali; a zatem mam za obowiązek iako 
dawnego naszego Cukiernika, z przyiaźni i szczerego 
życzenia dla Publiczności, polecić go Jej, i tuszę sobTe 
że każdy tak lak l a  nieopuści starego Cukiernika Mie­
szkanie iego iest przy ulicy N ow y-Św iat podN rem 
12/1 . — I' . Rutkowski, Oby: z Gub: Pło:.

Gdy w niektórych kraiach tego lata wiele dziatek a 
nawet dorosłych osob mężczyzn i kobiet ciężkochoro- 
w ało na ospę i wiele z nich po tej chorobie postradało 
życie; umieszczamy o ospie następujące wiadomości: 
»W ed ług  arabskich P.sarzów, ospa przedarła się roku 
572 z afrykańskiego kraju, E tyopji, doArabji. W ojny 
krzyżowe przeniosły tę podówczas zabójczą chorobę 
z Azji do E uropy w X llty  m w ieku: naprzód do llisz- 
panji i Francji. Z tego ostatniego kraju  dostała się ona 
do niemieckich roku 149t>, a z tych do innych euro­
pejskich. Ameryka została nią zarożona po odkryciu 
tego nowego św iata, przez Europejczyków. P rzy  
schyłku  XVIIgo w ieku, zaczęto szczepić naturalną 
ospę ludziom, którzy iej ieszcze nie mieli. Tym spo­
sobem łagodzono iad tej choroby i zmniejszano iej n ie­
bezpieczeństwo. Sław na w świecie uczonym Marja 
W ortley M ontague, w  prowadzi la takowej ospy szcze­
pienie między T u rk ó w , podczas dzielonego z swym 
Mężem Edwardem W ortley Montague poby tu w Kon­
stantynopolu, iako Posła angielskiego od roku 171 (3 do 
Sułtana. W  miesiącu W rześniu 1764 r . , og łosiły  pi­
sma czasowe W arszaw skie, że Lekarze Paryzcy o- 
świadczyli się przeciw szczepieniu ospy naturalnej. 
Doktor Angielski Edward Jenner ,  zastąpił i« i^lcko
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zbawienniejszein szczepieniem krowiej ospy, zbieranej 
z wymion tego mleko-dojnego bydlęcia. Swoie w iel­
kie odkrycie uczyn ił on r. 1775, a dnia 14 Maja 1706 
po raz pierwszy przeszczepił ze skutkiem zupełnie

i)omyślnym krowią ospę z człow ieka do człow ieka, 
test to data hypoteki na życie ludzkości w-ieków nastę­

pnych. Godny iej b łogosław ieństw  Edward Jenner , 
um arłd. 26 Stycznia 1823 roku. Z y łla t7 4 . (Szczepie­
nie krowiej ospy ocala miljony Ludzi).

Ogłoszenie literackie. (G ło s dru g i.)
Łaskaw a Publiczności, lwy, lwice i lw iątka,
Starzy, młodzi, fucyki, kobietki, dziewczątkaj 
da dla W as napisałem Powiastkę rumianą!™
Zaręczam, naturalną nic niefarbowaną.
S ie  ten róż co się ściera i zostawia ślady,
Ona mieści skromności i cnoty przykłady;
Rumieniec iej tak kwitnie iak rumieniec róży,
Siecliże i W am  gołąbki do użytku służy.......
Zaniechajcie więc dawne wasze uprzedzenie.
Bo napróżno, ia dla was ty tu łu  nie zmienię;
Odrzućcie czcze przesądy, że Pisarz nieznany, 
W szakże i Rzym od razu nie by ł zbudowany.

Ufny w łasce, te rm in a to r  lite ra ck i. 
Pow ołuiąc się na inoje ogłoszen ie zamieszczone d. 6 
Lutego w Kurjerze W arszaw s:, wzywam  was pow tór­
nie w ielcy i mali Czytelnicy, którym nieoboiętna lite­
ratura kraiowa, Ilandziowie, lewki i półlew ki nie ża­
łu jcie  z ł. 8 (czyli rubel 1 kop. 20) na zapisanie się 
w poczet Prenumeratorów powieści rumianej. 1 wy­
tęż moie gołąbeczki szanowna płci pięknal zwróćcie 
serduszka i oczki wasze ku moiej powieści. Niech was 
nie zraża ten ty tu ł, który iest tylko w ym ysłem  w yo­
braźni. Pow ieść rum iana :, nie w yw oła ła  rumieńca na 
wasze ładne twarzyczki. Ei donp,to teraz nie w mo­
dzie, a któżby ośm ieliłsię wystąpić przeciw tej wszech­
władnej Pani. Zaręczam wam moią autorską powagą, 
że rum ieniec  powieści iest to rumieniec niewinności i 
cnoty, który tak dobrze na waszych ładnych odbija 
twarzyczkach. Zgoda w ięc z nami, a na utwierdzenie 
podajcie mi rączki w spółczucia. Nakoniec, proszę was 
wszystkich Dobrodzieje.' którzy macie ochotę czytać 
lub chcecie nabyć prawa do moiej autorskiej wdzię­
czności, nie ociągajcie się z prenumeratą. W y też ła- 
skawcy co przez różne w zględy, stosunki przyiaźni, 
pokrewieństwa, litość, m iłość bliźniego, namowy etc., 
iuż zdawali się nakłaniać na moią stronę, otrząśnijcie 
się raźnie i podajcie mi wasze dłonie w S uzbroione z ło ­
tych; bo to nieszczęsne wahanie, dotychczas trzyma 
mój utwór w ukryciu. Śmiało więc i prędko, bo mo­
iej rumianej powieści za mocne rumieńce w zamknię­
tym  wystąpią stoliku. Potem więc nowe koszta na bie- 
lidło; a z przeproszeniem wiem dobrze, że tego w szyscy  
nielubim y. Audaces fortunaiuvat (odważnym szczęście  
sprzyia), dawne mówi przysłow ie. Ja też uderzam od­

ważnie w  samo centrum waszych serduszek. Czy tra­
fię , skutek to okaże. Edmund T u rsk i.—  (P. S.) Pre­
numerować można iak iuż ogłoszono, w mieszkaniu mo- 
iem przy krakowskiem-Przedm: Nr 3S2, i u osób upro­
szonych. W szelkie w izyty  w tym w zględzie, z wdzię­
cznością przyjmuię; inne zaś na później odkładam.

Na ostatnich targach W arszaws: i Prags:, płacono  
za korzec 4ro-ćwierc: żyta rs. 4 k. 10 (z ł. 27 gr. 10). 
Pszenicy rs. 4 k. 921/z  (zł. 32 gr. 25). Jęczm: rs. 2 L  
9 6 l/ i  (z ł. 19 gr. 23). Owsa rs. I k. 92 (zł. 12 gr. 24). 
Siana fura iedno-konna odrs. 2 k. 10 do rs. 3 k. 60 (od 
z ł. 14 do z ł. 24); parokonna rs. 3 kop. 90 do rs. 5 k. 
70 (od z ł. 26 do z ł. 38). S łom y fura zwyczajna od rs.
1 k. 50 do rs. 2 k. 70 (od z ł. 10 do z ł. 1S). W ó ł dobry 
od rs. 36 do rs. 48 k. 60 (od z ł. 240 do z ł. 324); śre­
dni od rs. 27 do rs. 35 (od z ł. ISO do z ł. 233 gr. 10); 
lichy od rs. 20 k. 25 do rs. 26 (od z ł. 135 do z ł. 173 
gr. 10.) Rartolli korzec rs. 1 k. 2 4 '/z (zł. S gr. 9). Oko­
w ity garniec kop. 98 (z ł. 6 g r . 16); Szum ówki kop. 59  
(z ł. 3 gr. 2S). (G. P.)

Wczoraj w  Teatrze Rozmaitości po Zem ście za m u r , 
przyw ołani, JP. R ych ter  2-kroć, JPl*. K om orow scy , 
i JP. Chomiński.

Z  K a lisza .—  Niżej podpisany, odzyskawszy 2 a 
pomocą tutejszych W W ch Lekarzy, od dawna utra­
cone zdrowie, czuiąc się być znów zdolnym do w y­
konywania sztuk pięknych, poważa się polecić łaska­
wym  względom JO., J W. i W W . Panów, i prosić o 
zaszczycenie go, poruczeniein robot malarskich, czyli 
to wykonywanie św ieżych, lub restaurowanie da­
wnych olejnych portretów i obrazów, iak również 
robotami malarskiemi kościelnemi. Zaręczaiąc nieo­
dzowne i szybkie wykonanie pracy, iak również do­
maganie skromnego wynagrodzenia. Domieszczam  
swój adres.—  H enryk  R ieger, w  domu pod Nr 396  
przy ulicy Rabina, w Kaliszu.

NiedaWno w  mieście S łu p ia  now a , cz łow iek  po­
derżnąwszy sobie niezupełnie gardło, p ow iesił się.—  
W  Gminie Rządowej R u dn ik i, znaleziono pien iądz#  
srebrne , z czasów Z y g m u n t a .  U lg o  i J a n a  K a z i m i e ­
r z a ,  ważące około 20 funtów. —  2go b. m. w Pow iecie 
M iechowskim , w czasie silnej burzy, spadł nadzw y­
c z a j n e j  wielkości grad, który w polu szkody narobił.

D. 27goM aja r. b ., w G ubernji O rłow skiej, Andre- 
jew a, włościanka obywatela IVerowskiego , porodziła  
2ch synków i iednę córeczkę, które przy życiu  zosta­
ją; a w dniu 29 tegoż miesiąca, w m ieście G razow cu , 
żona słu g i tamecznego Soboru, w ydała  na świat 3ch 
synów; zaś w dniu 7 Czerwca, w  mieście N ow a K a- 
d o g a , żona dziaka parafjalnego, porodziła także 
3ch synów, to iest: najprzód iednego, w  3 godziny  
2go, a na 3ci dzień 3go, lecz iuż nieży wrego; po u pły-

n
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wie 12tu dni od porodzenia pierwszego dziecięcia, po­
łożnica umarła. Lecz. i bliżej nas w ydarzyło  się po­
r t . > b n e ż  przybycie ludności: dwa tygodnie temu w re­
dnej z wiosek Powiatu Łukowskiego, żona Kowani po­
rodziła trzech Synków; w szyscy zostaią przy zy ciu.

j n „ /ja .— Y P.Edwin i R .Cheshire z B irm ingham u  
] giro h. m. mieli rozmowę z Prezesem  biura handlowe­
go Hrabią K larendon, któremu złoży li opis mot elu 
wynalezionego przez Pana Edwina Cheshire, celem  
zapobieżenia potrąceniu się'wagonów na koleiac że­
laznych. Jenerał P a isley  i Kapitan O 'Brien, znajdo-l a ż n y e h .  Jenerał P aisley  i lv .'i|,. . . . . .  . -
wali się przy tej rozm ow ie.—  Lord E lg in  dótyencza- 
sowy Gubernator Jamajki, mianowany będzie Gu ll‘l " 
natorem ieneralnynt Kanady. Mniemaią, iż Jenera 
łla rd in g e  zechce być odwołanym  z gubernatorstwa 
w I n d j a e h  ws hod:.—  Zbiór kartofli w r. b. w Irlanctji 
iest o 3cią część mniejszy niż zeszłoroczny; a choro­
bliw y stan kartofli w r .b . iest gw ałtow niejszy niz w r. 
ze sz ły m .—  P o seł holenderski Baron D edel, um aił 
1 7ero b. m. po d ługiej chorobie.

B elg ja . —  P. D elaeoste  (Delakosf) który za rzą­
du holenderskiego b y ł Ministrem spraw wewiir, a te­
raz iest Deputowanym  z Lewen, ma być mianowany 
Gubernatorem lALye.hu. —  1*. M ercier  (Mersje) - I g o  
b.m. m iał wyiechać do H a g i , z ratyfikacjami nowego  
traktatu handlowego z łlolandją.

F rancja . —  P. Guizot (Gizo) lDgo b .m . dat ucz­
tę dla Następcy tronu Bawarskiego; znajdowali się na 
niej w szyscy  Ministrowie. —  Izba Deputowali: w o- 
statnich dniach zajmowała się sprawdzaniem pełnom o­
cnictw".—  Rozprawa umieszczona w  ostatnim numerze 
D zienn ika  T ow arzystw a  statystycznego, przedsta­
wia wypadki badań statystycznych w e  w zględzie ma­
jątku ludności francuzkiej. Daie się w idzieć, że na 34 
miljonach m ieszkańców, iest przynajmniej 23 miljony 
takich, którzy nie maią iak 25, 30 do 40  centimów do 
wydatkowania na dzień na sw e utrzymanie. Jest 5 mi- 
Ijonów żebraków, a przeszło 3 miljony takich, których  
utrzymanie nie więcej iak na miesiąc iest zapewnione.

N iem cy. —  Królowa wdowa Angielska wracaiąc do 
Anglji, 21go b.m . przeieżdżała przez F ra n lju r t n. M. 
X żę B ern a rd  Sasko-wajmarski p rzyb y ł do tego mia­
sta, aby powitać swoią dostojną S iostrę.—  X tw o S a ­
lerno  bawią obecnie w  Szenbrunn. Kaznodzieją 
R óttger  wrysłan y  w misji na wody Chińskie, p rzyb ył 
r. 1834 na w yspę Riomo, leżącą na pomienionem mo­
rzu, na północ Sumatry; tam przyięty najuprzejmiej 
od w ładcy w yspy rzeczonej, zabawił lat osm, i po 
tym przeciągu czasu, w rócił do Pruss, gdzie o swo- 
jem szczęsliwcm  powodzeniu, rząd i ziomków zawia­
dom ił. Król Pruski dowiedziawszy się o tern, p rzesła ł 
Radży (w ładcy) pomienionej w yspy dary, składające

sic - z w ielkiego świeczniku, z zegaru graiąeego, z 2ch 
sztuk materji złotem  i srebrem przerabiany ch, tudziez 
z innych podobnych przedmiotów. Darom tym towa­
rzyszy ł list Monarchy. R adża  odebrawszy list i dary, 
p rzyiał ie z oznakami najżywszego uszanowania i ra­
d o ś c i :  przesła ł oraz odpowiedz, wyrażaiącą sposobem  
prostym lecz dobitnym uczucia pomienione dla Króla, 
siedzącego (iak się wyraża) na tronie potęgi i wspania­
łości w środku Niemiec. Wzaieinne podarunki R adzi 
są- sztylet ze złotą klingą i kunsztownie wyrobioną 
osadą, oraz dwie złotem  nabijane piki.

T a rc ia  __ W  kraiach nadkaspijskich szarańcza o-
gromne z r z ą d z i ła  sz k o d y .  —  W Azji m n ie jsz e j  żniwo 
rokowało obfite plony, ale za to użala,ą się tam na u- 
c is k  ze  strony B a sz ó w -i Kajmakanow _

W io c h y .—  P oseł hanowerski Radca legacyjny Ke- 
stner  Li-ró b .m . miał w,pałacu K w iryn a lu  uroczy­
ste posłuchanie u O jca.Sgo któremu z ło ż y ł swoie 
listy w ierzytelne. Następnie Poseł odwiedził nowego  
Sekretarza Stanu Kardynała G izzi. Po południu Pa­
pież udał się do W atykan u , gdzie w fabryce mozaiki 
oglądał 3 nowe ukończone obrazy. Na przeiazdce lej 
cfąołe b y ł witany z zapałem. Na Smy W rześnia, to iest 
na‘°świętp Narodzenia N. MARJJ, w którym to dniu 
O jciec Sty uda się do K ościoła S. Alaria del Popolo, 
czynią świetne przygotow ania.—  Susza znaczne zrzą­
dziła szkody w N eapol Hańskiem .—  W nocy z Sgo na 
pty b. in ., dało się uczuć w N eapolu  i K astebn arre  
mocne trzęsienie ziemi. I w  Liworno  trzęsienie ziemi 
b y ło  dość m ocne.—  Neapolitański Minister Policji Je­
nerał del K aw elto , z powodu nadwerężonego zdro­
wia z łoży  na nieiaki czas swój urząd, który objęty 
zostanie przez Jenerała KaseUe.

/ io-.7nail°scl ‘ —  Artystka Pani L. pisała list do In- 
tendeńta Pana M. iak następuie: »Mam honor, Jaśnie 
W ielm ożny Panie! użalić się przed JVV. Panem na Re­
ż y s e r i e -  rozdano Operę Kopciuszek, a rolę głów ną  
Kopciuszka powierzono młodej 18 letniej Pannie Bo.; 
a przecież Kopciuszek iest pierwszą kochanką w Ope- 
* e a JW P an w iesz, że role kochanek pierwszych  
iuYod 2 3 eh lat do mnie należą.” Intendent zaś odpisał 
iej iak następnie: >Jeżeli mi Pani pokażesz kogo, któ­
ry iakeś Pani miała lb  lat, b y ł iej kochankiem i iest 
nim dotąd, to Pani natychmiast powyższą rolę otrzy- 
nlasz _  Spożycie nńęsa we Iran cji, pomimo gorąca 
panującego w tym roku, podniosło się o dwa miljony 
funtów , p o n i e w a ż  z przyczyny suszy, iarzyny i m asło  
zdrożały; a w iec biedna klassa rzuciła się do mięsa, 
bo taniej k osztow ało .—  Bruxelska Opera w Londynie 
bardzo żle wychodzi tego roku; nic iest to winą Arty­
stów , tylko ich Entreprenera, P. W ebster , który z łe  
dzieła wybiera: a w ięc ciągle w kassie iest medobor;
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szczęście, że P. W ebster  iest ieclnym 7. najbogatszych 
piwowarów w Londynie, i ma ogromne summy w spe­
kulacjach kolei żelaznych, a zatem może znieść stratę 
Opery, którą liczą do 0,000 funt: szlerl: (240,000 zip.).
 . Jeden z woiażerów donosi, że niemasz nic nudniej-
szeo-o, iak Niedziela w Londynie, i lepiejby można ba­
wić się w studni pod Piramidami Egipskiemi, iak w Lon­
dynie; dla tego też w Niedzielę wszystko ucieka z Lon­
dynu. nJeduej Niedzieli” mówi ów woiażer, ubyło na 
Tamizie, bez przesady, sto tysięcy osób.” —  Jakiś Je ­
gomość dowiedziawszy się, że w Warszawie iest kolej 
żelazna, przyszedł na stacją, kupił sobie bilet, a wsiadł­
szy do wagonu, zawołał na konduktora: Ruszaj do 
C zern iakow a.—  Stawiono raz złodzieja przed sądem 
za to, że konia ukradł, a on tłum aczył się, że iego 
koń ukradł, ponieważ przechodził przez tak wazką 
ulicę, że koń stoiąc w poprzek, zatamował mu drogę, 
a że Ałftł się podleźć pod brzuch konia, żeby go nogą 
nieuderzył, musiał wierzchem przełazić; wtem zer­
wał się koń i z nim pobiegł, a że nie wiedział do kogo 
należy, musiał go sobie zatrzymać.

Główny Inspektor sta ila  rządow ego kon i. —  W  zakładzie 
stada rządowego koni w Janow ie, Gub: Labels:, Pcie Bialskim, 
za upoważnieniem Komisji l t .S .  W .  i D., odbędzie się w d. 3m 
(15) Września r. b. od godz: lOtej z rana, sprzedaż publiczna 
63 sztuk KONI różnego wieku, przenoszących etat miejscowy. 
W  liczbie wzmiankowanych koni, będą do nabycia: 13 ogie­
rów prowincjonalnych; 14 ogierów młodych od lat 4cli do 
roczniaków; 26 klacz stadnych, pokrywanych ogierami an- 
gielskiemi pełnej krwi (Vollblut), i 8 klaczek młodych. Są 
one rozmaitego wzrostu i do każdej posługi usposobione i u-

te być mogą. O nastręczaiąćej się sposobności nabycia ta­
kowych koni, p. z. o. głównego Inspektora stada, interesowa­
ne osoby uwiadamia. Bliższą wiadomość co do maści, wieku, 
miary koni, oraz ich pochodzenia, zasięgnąć można w Komisji 
1\ S. VV . i D. w wydziale przemysłu i kunsztów, oraz w wy­
dziale stada rządow ego koni w Janowie.—  Janów d. 19 (31)
1 '  ca 1S46 r .   P.  z. o. głównego Inspektora, Pod-Inspeklor
. l id a  Jiberhard .—  Sekretarz wydziału, IFelinow icz.

i x a i U j W i
czyli pa ten tow ana  F arbka  do bielizny.

Indiao znane iest od najdawniejszych czasów, gdyż Pli­
niusz w Księdze X X X V . r. 27 i Dioseorides w Ks: V. r  107, 
„nd-da on»"0 opis. U wszystkich narodow Europejskich ma 
d i a k o w e  nazwisko, a NU s. LU  w Indjach i A n il s .  N ileh  
u Arabów, produkuie się z roślin groszkowych z rodzą,u In -  
d ig o fe ra ,  z których dwa są gatunki główniejsze: Lid , g o j  era  
t ln c to r ja  rosnąca w Azji, i In d tg ą fe r a J n tl ,  której  ojczyzna 
Ameryka. Trudno do u w  ierzenia l e piękna ta roślina i  arb 
iest użyteczna, i w iakiej ilości kon.umuie s,ę;  do samej 
FnroDY bowiem rocznie wprowadzaią z Indji i Ameryk, przę­
d ł o  10 mil jo nów funtów, które na miejscach produkcji kosz- 
tuia od 100 do 125 miljonów zł. Konsumcja takow a powięk­
sza się co rok, i to właśnie wywołało nadzwyczajną konku­
r e n c j ę  pomiędzy Procederentami w dostarczaniu tego produ­
ktu Dla tego też Indigo znajduiące się w handlu, chociaż 
V najlepszym gatunku iakim iest pochodzęce z Bengalu i Gua-

timali, nigdy nie może być zupełnie czyste i Jednostajne. 
Ten pierw ioslek farbuiący zawsze bywa w połączeniu z cząst­
kami żywicznymi koloru rużowalego, rozpuszczalnemi tylko 
z alkoholu lub z cząstkami różow ąlo-zielonkowatemi, rozpusz- 
czalnemi w wodzie i rozmaitych, solach, których zasadami 
są- wapno, magnezja, ałun albo potaż; czasem zaś ,  iak na- 
przykład Imligo z Manilli pochodzące, ma mączkę, która osa­
dza się z glinką ałunową, nadzwyczaj lekką i łączy się razem 
z pierwiastkiem farbuiącym, co bardzo zmniejsza wartość i 
dobroć samego Indigo, bo takowe przy oczyszczeniu polrze- 
buie wiele zachodu. Z postępem chemji, powstały w Europie 
znakomite zakłady, liiaiące swój wyłączny sekret oczyszczenia 
Indigo i zastosowania onągo dla użytku w Fabrykach lub w 
Gospodarstwie.—  Niżej podpisany, pracuiąc wiele lat w roz­
maitych podobnego rodzaju zakładach we Francji  i Angiji, 
wynalazł właściwy mu sposób wyciągania z Indigo zupełnie 
oczyszczonego pierwiastku i zastosowania go do użytku go- 
snndarskiego, a mianowicie do prania bielimy i materji wszel­
kiego rodzaiu, który nazwał Indjaną  czyli Farbką  do bieli­
zny i uzyskał od Rządu Patent, czyli List przyznania wyna­
lazku ua lat 5, spodziew aiąc się uzyskać takowy i w innych E uro­
pejskich kraiaeh. IndjanU, którą niżej podpisany ma zaszczyt 
przedstawić Prześwietnej Publiczności, ma tę własność, że bę­
dąc rozprowadzoną na papierze zwyczajnym lub iakiej tka­
ninie, po zanurzeniu takowej w szklance wody miękkiej rze­
cznej’ lub deszczowej, w parę minut rozpuszcza się bez naj­
mniejszego osadu, wy dąiąc najpiękniejszy i najczystszy błękitny 
kolor; z bielizny zżółkłej lub zastarzałej od uży cia wyprowadza 
plamy i grubej nawet bieliźnie wypranej w łndjanie nadaie

p wM ' 'mM
dności
nc Ki . . .
arkusza zwyczajnego papieru, kosztuje zł. 1, i takowy wy- 
slar.zy do 1200  sztuk bielizny; do mniejszej zaś ilości odci­
na się stosownie do potrzeby mała cząsteczka, podług upo- 
dowania. W  przechowywaniu i przewożeniu, Indjąna przed­
stawia te ważne dogodności, żc nie zajniuie wiele miejsca, 
niepsuie się od powietrza i nie ulega zniczczenitt ani od ro ­
baków ani od szczurów. Sprz ulaie się por cenach stałych w F a ­
bryce ieden arkusz po zł. 1 czyli kop. sr .  15, pół arkusza po 
kop. 8, ćwierć arkusza po ksr. 4.—  PP. Handluiącym i Oso­
bom kupuiącym w większej ilości, odslępuie się znaczny ra ­
bat.  Każdy arkusz Indjany iest opatrzony ntoią pieczęcią.
 Składy Indjany oprócz samej Fabry k i , będą urządzone po
rozmaitych Sklepach tak w Warszawie iak i na prowincji.  
Osoby handluiące na prowincji, które zechcą nabyć Indjany 
w większy ch partjach, raczą zgłosić się franko do mnie sa­
mego pod adresem v „w Fabryce Patentowanego Lakieru Chiń­
skiego i Indjany przy ulicy Miodowej pod Nr 484 w pałacu 
Kochanowskich”, i mogą być pewnemi rychłej i akuratnej 
z moiej strony usługi.—  O rłow ski.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
T)mochowski F r an: 3 ale zv Dz:zRadzik; Dmochowski Jan Ob.: 

z Augustowa; Kochanow ski Jan Radca Dw: z Brześcia Lit :;Koh­
ler  Joz: Kup: z Drwalewa; Mleczko Hen: Oby: z Sułrnierza; Pa ­
w l i k o w s k i  Alex: Jeometra z W oły  nia; Zastaw shi Ilip: Dz: zCze- 
prów. (G-P-)

DOSIESIESIA-
W  dniu 29 Sierpnia (10 W rześ: )  r. b. w Biurze Rządu Gub 

Warszaws:, odby tą zostanie licytacja na wykonanie ROBOT 
wodnych na W iśle ,  między W arszaw ą  a Nowogieorgiewskie-m
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Z A K Ł A D Y  P IO T R A  S T E T N K E L L E R
w  W arszawie na Solcu pod I\r 121)13 lit: j t .

W  ostatnich dniach ogłoszonemu zniżeniu cen Mąk pszen­
nych, podaicnsy dziś w następstwie zniżenie cen naszych z naj­
lepszego Ż Y T A  wyrabianych fabrykatów, iako to :

KI % Bi .4 KYTS A 
Nr 0. sprzcdaie się sto funtów za Złp.  24.
Nr 1. » » » » 01
N r 2. » » » »
N r  3. » » # a
Nr 4. » » » ®
N r  5. » » » »

21.
20.
19.
11.

8.

14.

i

OTRĘBY » » «
R A Z Ó W K A  n o n  

Sprzedaż tychże, tak w samych Zakładach, iako też w Je­
dynym ich Składzie przy  ulicy Trębackiej pod Nr 638.

Dyrektor Zakładów, L a ess ig .
4.  t ^  rm% r S K r S i O

FA B R Y K A  N O W O T N E G O  S R E B R A  |  
M E I I I 6 E R A  et  C O I P .  ,

v> naro żn ym  domu p rz y  u licy  S en a to rsk ie j i  liiela?i‘ 
sk ie j N ro  466, naprzeciw  Tea tru .

Poleca swoie WYROBY z Nowotnego Srebra, iak naj- 
||f staranniej i akuratnie wykończone, po cenach przystępnych,

t zapewniając wiadomy stosunek w przyjmowaniu takowych '3 
napowrot. Podobnież zaopatrzyliśmy Magazyn nasz z n a- | l  
czuie w różne WYROBY z Nowotnego Srebra, platerowa- 

“ne srebrem sposobem galwanicznym,iako t o : NOŻE stoło­
we, W ID ELC E, EYŻK.I i Ł Y Ż E C Z K I,  i t. p. przedmioty, 

iiakśe tylko z naszego metalu wyrabiane dotąd były; oraz 
'przyjmuiąc wszelkie stare W yroby  metalowe do pozła- .  
cania i posrebrzania tymże sposobem; przez co t a k o w e j  

^  zupełnie nowenti staią się, a w użyciu bardzo są trwałe.Jaj"

Z A K Ł A D Y  P IO T R A  S T E IN K E L L E R
w  W a rsza w ie  na Solcu p o d  iYV !2DiS> lit: j t .  

35XI««»ATE CENY.
Odleżały, klarowany, surowy OLEJ Rzepak:, garn: zł. 3 g r .  15. 
Odleżały, 2 razy RAFINOWANY klarowny « » 6.
Stary POKOST L N I A N Y ..............................» » 8-
MAKUCHY R Z E P A K O W E  świeże i zielone cent: w 4. 
MAKUCHY LNIANE . . » » n » 8.

Sprzedaż OLEJU na garnce i kwarty, Makuchów zaś na 
centnary i l/ t  centnary,  odbywaią się tak w samych Zakła­
dach, iako też w iedynym ich Składzie przy ulicy Trębackiej 
pod Nr 638, po iednych i tych samych cenach,

'Dyrektor Zakładów, Laessig .

W domu pod Nrem 483 przy u l i c y  Miodowej, wprost 
0 0 .  Kapucynów, iest do w ynajęcia od Sgo Michała r. b, j  

^PIEWWSaŚJE PIĘTRO, w całości lub w połowie.^ ' 
^ W ia d o m o ś ć  w Handlu Sukiennym przy ulicy S e n a to r - ^  
W  skiej, w prost Miodow ej.

F U T R O  Damskie TUMAKI w bardzo dobrym stanie, iest 
do sprzedania. Wiadomość powziąść możua u Szwajcara 
w Hotelu Polskim.

Przy  uli: Długiej w miejscu Suchy Las zwanym 
VTvyarsn*. pod Nr 546, naprzeciwko Cerkwi, są do wyprze-
: '-)r  fet*-  dania BRYCZKI Najdyczanki, na angielskich pła-

»ko-leżących resorach, i różne PO W O ZY . Bliższą wiadomość
powziąść można od Kowala tamże zamieszkałego, który wspo- 
mnione Ressory z dokładnością wykończa, Konie za ugodą mie­
sięczną kuje, i wszelkich innych robot dotyczących Profesji  K o­
walskiej, za umiarkowaną cenę podejmuie się.

KAMIENICA przy ulicy Bednarskiej Nr 2681,masy w 
r S i i ®  murowana, z takąż oficyną, gdzie od dawna istnieio 
JffinijM Zaiazd W ęglarski,  z zapewnioną pożyczką Skarbową 
UĆ-Wsta z ł.10,000, dodatkowo w r. 1847 do zrealizowania przy- 
padaiącą, wraz z pozwoleniem do odrestaurowania Staien i W o ­
zowni drewnianych, iest z wolnej ręki,  za cenę w stosunku do- 
chodów n a d e r  umiarkowaną, każdego czasu pod korzystnemi wa­
runkami, do sprzedania. Wiadomość na miejscu u właściciela.

P A T E A ' T  E L A S T I C  B A N J O S  czyliPATEN- 
TO W A N E ELASTYCZNE PO DW IĄZKI,  bardzo wy­
godne dla Dam, nadeszły z zagranicy do Składu Ma- 
terjałów Piśmiennych IntroligatoraKreusch, przy uli- 
cy Rymarskiej, obok K. R. P. i S., po cenach za parę 
od kop: 7*/j do 20 k°pie>ek sr:.

Na Kasztaleriskiem, obok Mostu, pod Nr 2814, na lm  pią- 
trze iest 3 POKOI z Przedpokoiem, Kuchnią, Spiżarnią i Gó­
rą  osobną, z Balkonem widok daiącein na W is łę ,  do naięcia 
od S. Michała. —  Tamże na dole są 3 PO K O JE  z Przedpo­
lem, także od S. Michała; oraz SK L E P z dwoma Stancjami od 
ulicy Bednarskiej, do naięcia. Wszystkie  te Lokale są świe­
żo odnowione. Wiadomość u Rządcy tamże.

Pod Nr 1392 przy ulicy Marszałkowskiej,  naprze­
ciw kolei żelaznej, z powodu wyiazdn, są do sprze­
dania MEBLE mahoniowe, z rzeźbą, pokryte ada­

maszkiem wełnianym, składaiące się z Kanapy, 12 Krzeseł,
2 Foteli,  Stołu, Stolika do kart,  bardzo mało używanych; i 
Garnitur Jesionowych czarną W łosienicą pokry te, iako to : 
Kanapa, 6 Krzeseł, 2 Fotele, Stół z klapami, Komoda i Ser- 
wantka, za bardzo umiarkowaną cenę. Wiadomość na lm  pią- 
trze z bramy na prawo.

W  dniu 4 /16  Września r. b. o godz: 4 z południa, 
odbędzie się w 1 rybunale tutejszym licytacja i sprze- 

■ fr .gB  daż stanowcza, w drodze działów,NIERUCHOMOSCI 
N r 380 B, t°  ies! Domu przy ulicy Długiej stoiącego, 

znanego pod imieniem Szambel: Nowakowskiego. Licytacja roz­
poczętą będzie, od zniżonej przez W y ro k  Trybunału summy 3/ t  
częściom szacunku odpowiadaiącej, to iestod summy Rsr. 38.321 
k.5S i V< czyli Zł. 255,478 gr.7 '/4 .  Nieruchomość ta, z korpusu
3 oficyn 2ch frontowych, a 3ch nader obszernych w podwórzu, 
Ogrodu 's ta ien  i Wozowniów składaiąca się, stoi na gruncie dzie­
dzicznym, 22,244 łokci £3  obejmującym, w samym środku mia­
sta i w najludniejszej onego części. W arunki  licytacji, które 
wszelkie ułatwienia co do wypłaty  szacunku tej Nieruchomości 
w sobie obejmują, mogą być przejrzane w K.ncel: Pisarza T ry ­
bunału Janickiego, lub uMecenasaRudnicktego, Obrońcy pełno­
letnich Sukcesorów Anieli Nowakowskiej.

I tÓ M W E  L O B A A L I5 do najęcia w domu nowo wy re­
staurowanym przy ulicy Niecałej pod Nrem 614 lit: G, skła- 
daiąre się z 4ch Pokoiów, Salonu, Kuchni Angielskiej i Izby 
dla Ludzi; oraz 4ry PO KOJE, Przedpokój, Kuchnia na dole, 
i inne mniejsze LOKA LE, od Sgo Michała r.  b.

IM )IW  P°d Nrem 1435 przy ulicy W ielkiej, 
niedaleko Rolei Żelaznej, iest do sprzedania
z  wolnej ręki.  Wiadomość w niiejscH.
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n  r  k h I ? /  CZ9S.,e V  T '  ‘ * z , 1 «w ł  B « m «  N r 413 h t.G , LO K A L .k ła d .,ą e y  się z Sklepu, 2ch Pokoiów , Kuchni, 
Obszernych sucliych . w idnych Suterynów , w których Składy  
Piekarnia, oraz M ieszkame dla Służby lub C zeladzi. Lokal ten 
dogodny ,e .t  na Zakład wym agający znacznego pomieszczeni" 
do każdego Handlu, Cukierni, P iern ikam i, Apteki P ie h lt  ■ , u 
w szelk iego „nego procederu.’ C ały lokal na n^wo Ą o r e i f  
kowany , odśw ieżony. Obejrzeć można na m iejscu— K

S ^ s T l e p , - w ę :

graniastej, z dużemi nadzwyczaj kopytami i 
wiadomo gdzie się znajduią. Uprasza '’ V 

lazcę o odprowadzenie takow ych, za nagrodą^ pod N r 
w yzszy , do Bonifacego Bondo. P P°*

K L E P  n h f j f K ?  * •
Michała ^

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż. Skład W y  rohćw H  
^  tokarskich, a mianowicie C Y B U C H Ó W  i II,’ . 7  i! 
£  w szelkiego rodzaiu, pod firmą B i. W J 3 K S H T *  fl7 i  , “  
g w . e l u  e ^ s lu .ą c y  przy ulicy Senatorskiej Nr 4.17 ’wproś fil 
N  K lasztoru 0 0 .  Reform atów , w yprzedaże  sio p0 cenach rui- F  
g |  zonych Kupcom zas z prowincji biorącym w w iększych b  
E  partjach, pewien procent odstępni e się ieszcze. §1

Dwa PA N TA U O N V  m a h o n i ^ f ^ h S f ^ S w  
nowy', d ru g i używ any , do sprzedan ia  lub „aieciaj 
o raz  M E B L E  brzozow o używ ane, z pow odu w y  
lazdu , do sprzedan ia  pod N r 617 p rz y  ui: D an ie le , 

w lczow : w  p a łacu  B ib ljo teką  Z ału sk ich  zw anym , w oficynie 
p rzy  bram ie na Im  p ią trze .

%  K A e i N I O N E  W l i S L E . —  D. 23 Sierpnia r . b . /
(jjl Zgubiono w Gdańsku  dwa W e x le  po 1200 ta la ró w , z d a ty ’
0  5go Sierpnia 1846, z terminem lO cio-m icsięcznym , trasso-^
» wane przez O. F . IJed ke  na W . F . Liedke  w Gdańsku , 
| n a  zlecenie R. v. S ka rżyń sk i  w  Zatorach, akceptow ane' 

przez W .F . Liedke, a in blanco indossowane. O strzegaj 
%  się , aby nikt tych W ex li n ienabyw ał; p rzedsięw zięto/
W  bowiem środki, aby ty lko prawemu w łaścicielow i n a lc -1 
^ ż y t o ś ć  była wypłaconą. t

5 V E K L D K E V E  W B C H S E L —  E-ssind in Dan- Ł, 
3 z ig  ani 2 3 ten August c. Ycrloren wordem  2 W echsel a l f  
Ł1200 R. Thr. d. d, 5 Aug; 1846, 10 Monate nach d a t o ^  
i zahlbar, gezogen  Ton O. F . Liedke a u f W . F . Liedke in Ib) 
* Danzig an die Ot'dre rOit R. Y. Skarżyński in Zatory, |9  
Lacceptirt yon W . F . Liedke und in bianco Indossirt. V o r — 
,-dem Ankatift wtrd gewarnt, und sind die noethigen M aas-uP  
3 regeln getroffen worden, dass diese W eclrsel nuf an den raj 
j rechtmaesslgen Inhaber bezalilt werden. Up

Przy ulicy 8to-K rzy*kiej pod Nr 1341, iest do 
sprzedania para KONI gniadych, z zaprzęgam i 
lub bez, i dwa P O W O Z Y  mało używ ane, ieden  
w ięk szy  fabryki w iedeńsk iej, drugi m niejszy

L S t B J H r i ' P f a  A  n . i e T o i a  ^

S K Ł A D  M A T E R A C Ó W  d
TAPICERA PIER ZC H A LSK IEC O  3

M y r z y  ul. Miodu: w domu W . Grabowskiego, w p rost filarów  
pjj zaopatrzony został w znaczną ilość /Materaców w rozm ai’ 

tych gatunkach, iako to: Francuzkie nakładane iak wata 
M -i wełny i w łosow ; same w łosiane na sprężynach i z mór *
Ę skiej trawy; dziecinne różnej w ielkości i dla nowo naro ' Ę .  
^dzonych do noszenia; oraz Sienniki płócienne i drelichow e 3  
'Poduszki ż  p ierzy nowych i czystych różnej w ielkości’%  

^ m o g ą c e  służyć na w ypraw ę dla N ow ożeńców , kliniaste’ *  
^  z w łosów  i skórzane, w ysłane włosem  lub pierzem W szv 7, 
| s t k i e  te przedmioty przedaią się po cenie umiarkowane j f  
“ Przytem przyjmuie w szelkieobstalunkirobotyT apicersk w

Wiadęimośś 0 Stangreta Andrzeja,

S'' N
Na żądanie Opieki nieletnich Sukcesorów i z mocy upoważnię 

nia presidn Tryb: Cywilu: tutejszego, sprzedane zastana dń;,V i' 
Sierpnia (2 W rześnia) r. b. i następnych dni o godz: 4 po poło  
dniu, drogą publicznej licytacji przed podpisanym Reientem’ 
w gmachu Rządowym  Najwyższej Izby Obrachunkowe. p r/v  , ’ 
N ow y-sw iat położonym , rozmaite Ruchomości, do snadk,, ■ 
Stanisławie Hrabi Grabowskim K ontrolerze Jeneralnym  I S-’P" 
ce, iako to: Garderoba, Bielizna, Bursztyny do fajek Z " ****' 
rozmaite rzeczy Brązowe i P laterowane, Popiersia m a rm u ro ^  
i gipsow e, P ow ozy, znaczna ilo .c  M edali srebrnych, miedz", 
nych . brązow ych, na szczególną uw agę pod w zględem  nauko' 
wym i historycznym  zasługu .ących, oraz Numizmaty, iin n e r o z '  
maite R zeczy , za pieniądze w monecie płacić się maiące

W  Kantorze urządzania D ó lr  f sk T a d u ‘’N a s t ^  
torskiej Nr 471, obok R esursy, dostać można ZYTA * '11! 
go k łosow ego, zwanego Am erykańskie, fco'rzec 1 , 1  
miemam tu, ze z tegoż Zyta na m org 300 p r e tn u !  • ■ na<]-
ko 12 garncy, i w ydaie 20 do 30 ziarn. —  ' y ’ Sl.e,e SIS ty ł­
ki 1 ka BE C ZE K  bardzo pięknej i suchej F a r m !* 0 Ilaljyć można

deTskicT beZfłalUy SP!S > X t
P rzyb yły  Ogrodnik z zagranicy * rekom . 

się Amatorom O grodnictwa i K w iatów  T  '."* 
pszem. Holendersko-H arlem skien,i K w iat J •
Cybulami, iako to : I I T A C Y N T Ó w  I r '  

L I P A X O W ,  i w rożnych innych gatunkach —  Mi ’ ^  
mole wHotelu Lipskim N r l4  przy ulicyBielańt— O g r o d n i k ^ r  

Obwieszczenie dla Gospodarzy 
K ażda ziemia żyw i sw oich mieszkańców iakkolw iekby „;c  

Ich liczba pomnożyła; zalezy tylko na tern,abyśmy sie . . „ . i -  5
iej uprawie użyć bez wstrętu dla tego c i  iest Ibćem  T  Pr?y 
sprawdzonych wielolicznem i doświadczeniami rezu ltat/ , e,n  
»e od wielu lat okazały się sposobnemi w nairnz 
okolicach. W szystkim  miłośnikom  postęp,, w i e i s k v ych 
darstwo, oliaruię w r. b. na wysiew ' m o ie z T lt tO B S K lf  
TO O L B R ZY M IO -K Ł O SO W E , które w f f w l  f i  
zasiałem  w ilości 4 merU, a z którego w vm łd t W„„r'
R . 1843 na próbę wysiałem  go na rozinailvrl V 'V1', s~'‘J li.  
w ym łóciłeni z niego 641 szelli, które wvti> ' t szelli, a
rów . R. 1844 po stosowne,,,’ wysianTu^oo • P°  8 ‘a 'a-  
m iernego żniwa, zyskałem  2000 sretl; ■ ?  immo powszechnie  
po obwToszczeniu w pruskich p i s S u ^ t ^ O b t ^

: r : L i e » t ^ ^r, . . j .  .0 . y 1 z a g r a n ic ą .  W  d ru g im  p o szy c ie
puiu* j fr y tr ę ta d la  (S p .ege l fu r P o .en j, znajduią się liczne
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św iadectw a o pcmieuionem Ż ycie  p rzez  B *ro»a H a g el  irrzę- 
,łownie 5 twierdzo lie. Z w rac am  p rzeto  u w agę  O bywateli  Z iem­
skie!,, abv raczyli  swoie obstał, ,,iki wcźesn.e  uczyń,c przy  
p rzesy łce  po 5 ta la ró w  w p rusk im  kurancie  za szefel berlin-  

don la ty  10 sr. groszy  za ambalaż. W o r k ,  oznaczone 
bYWaią D o m in iu m  K ie in  i opieczętowane. U p ra w a  roi,  « . t  
zw yczaina ,  ty lko  wy=iew musi wcześnie nastąpić, ponieważ 
ro z ra s ta  się nader  L j n i e .  Bujność ta  Wymaga t y R o  a g  

irrnncie lei  i '-el klassy wysiano 5 m e ts ,  zas dej ste j 
K  5o ' J « f , J S toma i k ło sy  dw a ra z y  są większe ,„ż 
z zw ycza jnego  ży ta .  M ą k a  z niego lesl bardzo b ia ła ,  a w o- 
góle  iest obfitszą,  niż z najlepszego ży ta  k ra ,ow ego ,  Npedy- 
for P .  F ab ian  F alk  w P o zn a n iu ,  p o d ją ł  się p rzesy łk i  tego 
zboża prędko  i tanio z P o zn a n ia  f rachtem pospieszny in do ,o- 
lei żelaznej,  a ztąd na  miejsce.—  M ćHn  pod PoziK itucin  w zer-  
wcu 1846.—  Adolf Baron v. L u tz ó w , K ap i tan  i Dziedzic. 
Obstali. , ,ki p rzy jm uią  się w t t ra r< sa m e  w K a n to rz e  *  ranełsa- 
Łi T o e r l i lz  S u k c e so ró w , p rzy  ulicy DanielewicZowskiej pou m  
f . l 9 i 2 0 ;  w Ł o w iczu  u L .  TocjdU z i £ o m P}i w fF lo d a w k u  u
H erm ana  L e w iń sk ie g o . . a . q ternnia

D i/rc ke ia  M en n icy  IF a r s ia w s k ie j .—  M  dniu 19 /31  S ierp  a 
r . b .  odbędzie sio w Biurze D yrec j i  M e n n i c y  l icytacja głośna 
, r .  reparac ję  B  A C H U  cynkowego w lednem z Zabudów mi en 
" i c z T c b  PrethHi, foc i  Rubli  sr. 310 k. 4 3 % ,  " a d j u m  Rsr.  
fil) W a r u n k i  w każdym  czasie do p rzejrzen ia .  Dęi licytacji 
przypuszczen i  b ędą  sami ty lko  M ajs trow ie  wykwalif ikowani,  
lub Osoby nosiadaiące  ze s trony R z ądu  szczególne pośw ia d ­
czenia.—  P. o. D y re k to ra ,  M . B ie rn a c k i .  Cz łonek D y iekc j i ,

^ ' \ v  F o lw ark u  P a w łó w ,  pod miastem Janowem , w O kręgu  Ł o -  
sickim o mil 2 od miasta B ia ły ,  mil 5  od miasta Kosie , sp rze ­
dawane będą  p rzez l icytację w dniu 1 9 /3 1  Sierpnia  r .  b , dm 
nas tępnych , zawsze od godziny 9 z rana,  nas lępuiące R u d o -  
mości di, pozostałości K a je tana  K ,o rsk iego  należące ,  iako l o .  
K onie  B sd ło ,  T rz o d a  chlewna, Meble, G arderoba ,  Bielizna, 
M iedź’ S re b ro ,  i różne S przę ty  domowe, a to za go low e „a- 
ty cl,miast p łacić się maiące pieniądze.—  Ju z .  B y k o g  sk i, U. I • _

' D y r e k c ja  M en n icy  W a rs za w s k ie j .—  t w ł a d a n i a  Osoby kto-  
i y cl, to in te resow ać  może, żc dnia 21 S ierpn ia  ( -  W rześn ia )  
r . b .  o godzinie  l l e j  z rana,  odbędzie
lic,  tacja  'g ło śna  na sporządzenie  3ch S T O K O M  w arsz ta to ­
w ych  podług ry su n k u  i w arunków  w Biurze D y iek c j i  znaj- 
^ i y r t i ę °  Do licytacji sami ty lko  M a j o w i e  w z k w a h -  
f ,kowani p rzypuszczen i  będą.  P re t iu m  foc,  R u b l ,  90 ,  a ^  
djum rubli  10 w y n o s z ą . -  P .O .  D y re k to ra ,  M . B ie rn a c k i.
C złonek  D vrekcii ,  /cvbifishi .

N i  mócv upoważnienia  presidii  T ry b u n a łu  tu te jszego,  sprze-  
dane zostaną p rzez  publiczną l icytację w W arszaw  ,e w domu N r  
1 . 1 5 0  p r z y  ulicy Mazowieckiej  w dniu 2 1 S ierpn ia  (2 W rz e ś n ia )  
r .  b. o godzi 4 z po łudn ia ,  Ruchomości do spadku p„ zm arłym  
Andrzeju Michalskim, P odm ajs trzym  F a b r y  kacji Pfciazdow nale­
żące , iako to :  B i e l i z n a , G a rd e ro b a ,Poście l,Poiazdy,  11. p .p i z e d -
iniuta,  za  pieniądze sta ły  kurs maiące.— i .D n ę C M łk te w ,c z ,R .  

t g *  Rozmaite M  E I J Ł E  mahoniowe i pa lisandrow e,
O  NTÓŁ iesinnowy sk ładany , SA Nil*1 P e te r sb u r -  

-C iE T L  skie, i n iek tóre  pokoiowe, pozos ta łe
Z licytacji,  inka miała  miejsce w d n i u  18-C zerw  ca 

r .  b. i następnych w domu K rasnopolskich  Nro 726 przy  ro ­
gu ulic Leszno i Orlej;  są do sprzedan ia  z wolnej ręki  po 
N rem  656 p rzy  ulicy Leszno. W łaściciel  domu i S tróż  miej­
scow y, bliższe szczegóły  wskażą. E .  T .

■* _v K|icy Alca N ro  1726, są dwie osobne O F I P Y X Y ,  
„azduj po  pięć P O K O I ,  z K uchn ią ,  P iw nicą ,  G órą ,  oraz

Stajnią  i W o z o w n ią  w przy leg łem  p o d w ó r z u ,  do naięcia 
rocznie lub półrocznie.  Bliższa wiadomość tamże.

Karol Lebrechł, D entysta  Miasta W arszaw y , m ie­
szka teraz pod Nr 437  przy ulicy K rak-Przedm ieście ,
w pros t  Dobroczynności.

Dnia 29 b. m. zg inę ła  S U C Z K A  z rassy w yźe łkow  
V -^ 1 angiels:,  maiąca miesięcy 4 ry ,  odmiany ciemne ka»z- 

jS ~ ~ \N .  tanowale n a  łb ie ,  bokach i iednej tylnej łapce. K to  
odda pod N r  438 na K rako i-Przed ,n ieśc ie ,  prócz wdzięczności,  
o trzym a przyzw oitą  nagrodę ._____________ ______________ __

kT T n t  o  r ~

K.O R RESPO N D EN C Y 1, P R Ó Ś B  I S T R Ę C Z E Ń
p r z y  u lic y  B e d n a r s k ie j  N ro  2680 w  H ote lu  P o d laskim .

G O R Z E L A N Y  razem  i P I W O W A R  wydoskonalony w swej 
sztuce, zaopatrzony  w chlubne św iadectw a z odby tych  w iednem 
m i e j s c u  po lat  kilka obow iązku , życzy p rzy iąć  obow iązek  do 
znacznej iednej lub kilku Gorzelni  i Brow aru .  P rz y ty m  w tymże 
K a n to rz e  do różnych  p ryw atnych  obowiązków w każdym czasie 
Oficjalistów d o s ta rczonych mieć m o żn a .—  S . B._______________

Z  K antoru  In forn tac:przy  ul: K rak:-Przed; N.41S.
O G R O D N IK  Botanik, po ukończeniu nauk Gimnazjalnych, 

p rzez  d ługi p rzec iąg  czasu p ra k ty k u ią c y  w O grodach  K r ó ­
lewskich w Diiseldorfie, w Potzdam ie ,  w Sansouci i w D r e ­
źnie,  k tó ry  „ rząd z i ł  liczne O g rody  tak  w P ru s iech  iako też 
w K ró les tw ie  Po lsk iem , życzy znaleść stosowne do sw ego u- 
sposobienia pomieszczenie.  _ _ .

L E Ś N I C Z Y  ro d e m  z P ru ss ,  ukwalif ikowany po k ilkoletmej 
p rak tyce  w Prussacli  i Austr ji , p rzy b y w szy  tu , życzy łby  być 
umieszczonym do zarządzen ia  znacznych Lasów i n aw odn ia ­
nia E ą k .   Po t rz eb n y  iest  o raz dobry  P IS A R Z  B row arny ,
7. miejscowością obeznany i posiadaiący oprócz zaletnycli św ia­
dectw, odpowiedzialność. Bliższa wiadomość w pow yższym  
K an to rze .  _____________________  ____

K A ST O M  s y r ę c z e w
G u w e rn eró w  i G u w e rn a n te k  na  ro g u  u lic y  D a n ie lew ic zo w -  

sltic j i B ie la ń sk ie j N ro  606.
S ą  do u m i e s z c z e n i a  rozmaici Nauczyciele  P o lacy ,  F ra n cu z i ,  

Niemcy, i Nauczycielki  z muzyką lub bez; Bony Niemki.—  P e ­
w na D a m a  maiąc. 2c l iSynów , k tó rzy  w domu nauki pobieraią ,  
życzy p r z y b r a ć  3go C hłopczyka  w w ieku lat 10. Bliższa w ia ­
domość w łomże K an to rze .  Fi lipina S te iu g ra c b e r .

z  K a n to r u Z le c e ń  p rzy  ul: W ierzb o w ej A r  4 7 & c.
F O R T E P J A N  nowy w dobrym  stanie i p o d ług  

najświeższego fasonu zbudowany, iest do naby-

od frontu .

cia za pomierną cenę, w domu L ied tk iego  pod 
N r 970 przy  ulicy  G ran iczne j ,  na Iszem p ią trze

Dziś rano ciepła stopni 14. W c z o ra j  w południe 20.
T E A T R  W I E L K I .  Dziś, z pow odu  słabości  JP a n n y  R iw o li, 

nie może być Jerio ro  IF ie szczek . Będą 4ty raz  l ia n o n  z C hórem , 
J P .  N itle c k ie g ó , i 49ty  raz D w a j jó lodzie ie .

T E A T R  R O Ż M A IT : .  Dziś iak ogłuszono.—  J u t r o ,  17ty raz 
O sta tn ia  ro la  A k to r a ,  i 68my raz B ie d n y  R yb a k .

J u t r o  w handlu M a jew sk ieg o  p rzy  ulicy Bednarskiej ,  na Śnia­
danie : Gęś z k ap u s tą ,K a c z k i ,  K ap łonk i ,  M ostek  cielęcy, Scjiab 
z buraczkam i,  P ieczeń b a ra n ia  i Com ber ,  Bcfalamot, C y n a d ry .—  
Obiad : Barszcz,  R osó ł ,  K ru p n ik ,  Sztuka mięsa b iała  napotrawę^ 
O zór ,  Pieczyste ,  etc.


